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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W i e d n i a .  —

JCKMość najwyższym listem  własnoręcznym 
2 dnia 12. lipca b. r. raczył opróżnioną w Ga- 
licyi posadę drugiego obwodowego komisarza 
nadać najłaskawićj gubernijalnemu prezydyjal- 
nem u koncepiście F r y d e r y k o w i  d e  V u-
ka*8  o v i  ch.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpaiifja .

Z M a d r y t u  d n i a  1. l i p c a .  Gazeta Ma
drycka ogłosiła dziś królewskie rozporządzenie, 
którem rząd, na mocy uchwały Kortezów z d. 
0. czerwca, zostaje upoważniony do zaciągnie- 
nia z najkorzystniejszym warunkiem pożyczki 
200 milijonów realów. Summa ta przeznaczona 
jest na naprawienie 'dawnych gościńców i na 
założenie nowych dróg komunikacyjnych. Pro
centa i amortyzacyja pożyczki nie mogą prze
wyższać rocznie 15 milijonów realów (3,750,000 
franków). W celu przyjęcia pomienionej pożycz
ki odbędzie się publiczna konkurencyja. Kwotę 
200 milijonów należy złożyć w pięciu rocznych 
ratach, to jest w pierwszym roku 30, w drugim 
40, w trzecim 60, w czwartym 40, a w piątym 
30 milijonów.

  d n i a  3. l i p c a .  Nie z małą ciekawo
ścią wyglądają tu rozwinięcia ^tajemnic barce- 
lońskich*.

Wczoraj jeszcze słychać było powszechnie, 
że jenerał N a r y a e z  wstawia się żywo za oże
nieniem hrabiego T r a p  a n i  z Królową I za *  
b e l ą ,  owoż nie podpada żadnej wątpliwości, 
że zostającym pod jego dyspozycyją dziennikom 
Heraldo i Posdata rozkazał, aby nie przyjmo
wały ż'dnego artykułu, któryby na konkuren
c jo  te£° księcia powstawał. Jednakże roz
prawy, które toczono w pomieszkaniu pana P a 
c h  e c o  i powzięte tamże uchwały, sprawiły 
mocae wrażenie w Barcelonie, i wznieciły oba
w ę, ze może niemała liczba znakomitych de
putowanych nie zgodzi się na przedsięwzięty 
przez ministrów system i odmówi mu swej po
chwały i  swego wsparcia. Niektórzy • deputO" 
wani , co się nie mogli znajdować na zgroma
dzeniu u pana P a c h e c o ,  posyłają tqg;ąz na 
piśmie swe przyzwolenia; umieszczeni zaś 
w trzech różnych ministeryjaćh deputowani pro- 
wincyi Rastellon ogłosili odezwę, w której wy
rażają, że osobistego wyboru . fulowej ani przez.
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wyłączenie ani tez przez przedstawienie pomie- 
nionego kandydata wyprzedzać nie należy. 
Wczoraj zaś słyszano, ze Iłról Ńeąpolitański , 
mając wzgląd na wystąpienie hrabiego M o n- 
t e m o l i o ,  skłonił swego brata, hrabiego T ra*  
p a n i  do odstąpienia od swojej konkurencyi. 
Dziennik Heraldo mówi dziś w tym względzie 
z niejaką uraźliwością : »Przytoczony powód ,
by nie zaszkodzić synowi D o n  K a r l o  s a ,  nie 
bardzo jest do prawdy podobny, gdyż Królowi 
Obojej Sycylii zapewne już  dawno było wia
domo, że parlyja karlistowska dążyła li tylko 
do ożenienia tak zwanego księcia Asturyi z I z a 
b e l ą  II. Abdykacyja D o n  K a r l o s a  nie 
mogła dla niego być niespodzianą, tak jak  dla 
uikogo niespodzianą nie była? Ale na wszelki 
sposób zdanie Króla F e r d y n a n d a ,  aczkol
wiek bardzo szanowne, nie może mieć na roz
wiązanie tej kwestyi wielkiego wpływu.

Inną tajemnicę postrzegamy w tern nadzwy
czaj hałaśliwem przyjęciu, jakiego młody In- 
Fant Don E n r i q u e  w Barcelonie doznaje. 
Honory, jakiemi go obsypał dwór i prezydent 
ministrów , są tem bardziej uderzające , ileże 
ojciec Infanta i jego najstarszy syn od dawna 
u dworu tylko poniżenia i upokorzenia dozna
wali. Mówią w Barcelonie, żc w rysach twarzy 
Infanta D o n  E n r y k a  spostrzeżono wielkie 
podobieństwo do rysów twarzy Króla K a r o l a  
I I I . , którego pamięć zawsze jeszcze Hiszpa
nom jest droga. i

Słychać , że pan M a r t i  n e z d e l a R o ^ a  
chce złożyć swoje ministeryjalną posadę i lako 
ambasador do Paryża powróci.

Francuzki rząd oznajmił tutejszemu, że wy
dał wprawdzie paszporty D o n  I ł a r l o s  o w i 
i jego małżonce do wód w Greouls , jednakże 
i tam bodzie mieć nad nim ścisły dozór. Hra
biem u M o n t e m o l i n  zaś nie wolno Bourges 
opuścić.

Podług madryckiego dziennika Castellano 
z dnia 3. lipca nie zwidzi Królowa tego roku 
prowincyj biskajskich, lecz zaraz po użyciu 
kąpieli w Puda, uda się na Saragossę do Ma
drytu.

Temi dniami wydało na widok publiczny 
protestacjję 59 hiszpańskich rojalistów prze
ciw abdykacyi D o n  K a r l o s a  i przeciw pla
nowi zaślubienia jego syna z Izabelą II.

Journal des D ebats pisze : »Nadzwyczajną spo
sobnością otrzymaliśmy z Madrytu dzienniki 
t.dnia 4go lipca. H eraldo  tudzież inne pisma 
oświadczają się ostro przeciw ugodzie, którą 
między rządem a bankiem San-Fernando zawarto.

Na kupieckiej giełdzie w Madrycie rozeszła 
się pogłoska, że podług listów otrzymanych

z Tuy i Santiago, wybuchła wGalicyi karlistow
ska insureltcyja, i że jenerał Z a r i a t e g u y  
przeszedł granicę Portugalii.«

WiclEia ISrytaiiJja 1 Irlamlyja.
W i z b i e  n i ż s z e j  wymienił dnia 7. lipca 

Sir R o b e r t  P e e l  te bile, które rząd jeszcze 
w teraźniejszym pomkniętym czasie posiedzeń 
przedłoży do rozstrzyguienia , i te , których 
w tym roku już nie przedłoży. Pierwszy mi
nister uczynił uwagę, że około 5 0  do 6 0  bilów 
czeka jeszcze na obrady izby; niektóre z nich 
są bardzo w ażne, i nie potrzebują wielkiego 
rozbioru, a zatem dałyby się jeszcze na tych 
posiedzeniach ukończyć, ionc zaś wymagają 
przydłuższej dyskusyi, dla krótkiego wiec czasu, 
należy między niemi zrobić różnice i niejaką 
część tych bilów wziąć na teraźniejsze posie
dzenia, a resztę odłożyć. Co do bilu o kolegi- 
jach irlandzkich, zamierza on skończyć nad 
niemi obrady, nim  sszcze inne przedmioty się 
rozpoczną, aby je  zawczasu izbie wyższej przed
łożyć. Potem jak najrychlej zaproponuje dru
gie odczytanie bilu względem usunięcia nie
zdatności Żydów od obywatelstwa, również 
przedłoży do przyjęcia bil względem polepsze
nia ustaw o ubogich wSzkocyi.

Z L o n d y n u  d n i a  11. l i p c a .  Rozprawy 
parlamentowe w obu ostatnich dniach były 
w wielorakim względzie ważne. I z b a  n i ż s z a  
na onegdajSzem p o s i e d z e n i u  odrzuciła 1 1 6  glo
sami przeciw 108 drugie odczytanie bilu pana 
R u t h e r f u r d  w celu zniesienia poświadcza
jącej przysięgi dla świeckich profesorów na 
szkockich uniwersytetach , po przy mówieniu 
się Sir J a m e s  G r a h a m a  i Sir R o b e r t a  
P e e l  przeciw bilowi. — W tejże samej izbio 
po długiej debacie zezwolono 1 7 7  głosami prze
ciw 2 6  na trzecie odczytanie bilu o uniwersy
tetach irlandzkich.

Dzieńnik Morning - Post m ów i: »Z wiary
godnego źródła dowiadujemy s ię , że wkrótce 
możemy z pewnością się spodziewać zagodzenia 
wszelkich nieporozumień między Stanami Zje- 
dnoczonemi a Me>:ykiem, i że już żadne stara
cie się nie nastąpi. Dawny mexykański poseł 
w Wasyngtonie, jenerał A l m o n  t e ,  pomimo 
groźnego tonu w swoich notach, zdaje się sprzy
jać Stanom Zjednoczonym, zwłaszcza gdy już 
dawno odstąpił od nadziei zamienienia znowu 
Tcxas wprowincyją mexykańską.«

Gazeta Times zawiera datowany 21. lutego 
b. r. na pokładzie angielskiego wojennego sta
tku Talbot z portu Papeity nadesłany list, po* 
dług którego wyspa Otahajty jeszeze by»?!tj" 
mniej nie jest uspokojona. Komendant 1'ran-
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tuzlu wzbronił okrętowi Talbot wszelkiej lto- 
munikacyi z krajem, gdyż ten nie chciał sa
lutować bandery protektoratu; z tegoż samego 
powodu niechcieli Francuzi uznać także znaj- 
lującegosię od sześciu miesięcy na wyspie Oła- 

hajty angielskiego jeneralnego konzula Mi l 
l e r a ,  jakoż ten ostatni zamyśla teraz udać się 
do wysp Sandwichskich. Królowa P o  m a r ę  
była jeszcze ciągle w Rajatia o 120 mil od 
Olahąjty oddalona i nie chciała ani wiedzieć
0 Francuzach; uakoniec 2000 Olahajczyków, 
a miedzy tymi 7 do ośmiu set zdatnych do 
hponi ludzi , stało pod rozkazem jednego ze 
zbiegłych kanonierów angielskich w oszaócowa- 
nyni o cztery mile od Papeity obozie. Fran
cuzi chcieli na sąsiednich wyspach zatknąć ban
derę protektoratu ; ale ją  zdarto.

Podług wiadomości z Balizc, angielskiej ko
lonii na wybrzeżu Jukatanu, ważnej z koszto
wnego drzew a, a jeszcze więcej z dogodnego 
placu dla przemytnictwa do Mexyku , przyjął 
tamże dnia 30. kwietnia naczelnik Indyjanów 
Moski to , chrzest święty, i był potem nama
szczony na Iłróla narodu Moskitów. Dano mu 
im ię: J e r z y ,  A u g u s t ,  F r y d e r y k .  Do 
chrztu trzymali go gubernator pułkownik F  a n- 
c o u r t  i angielski jeneralny konzul w jego 
kraju, P a t r i c k  W a l k e r  ze swą małżonką.

Fran cy ja .
Podług najnowszych wiadomości z Rzymu, 

słychać, że rada kongregacji Jezuitów, w Rzy
mie, złożona z dziewiąci członków powzięła 
7  g ł o s a m i  p r z e c i w  2  u c h w a ł ę  z n i e s i e n i a  w e  
Fraucyi kongregacyi księży Jezuitów.

Mówią że wkrótce zawieszone będą odczyty 
profesorów Q u  i n e t a  i M i c h e l e t a .

Pan T h i e r s  zaproponuje, jak słychać, na 
początku przyszłych posiedzeń , aby położenie 
upoważnionych religijnych korporacyj we Fran- 
zabezpieczono.

Jenerał Jezuitów , Ojciec R o t h a a n , jest 
tutaj spodziewany ; przyjedzie on z Rzymu i 
będzie obecny przy sprzedawaniu dóbr , któro 
we Fraucyi do zakonu Jezuitów uależą. Sły
chać, że jedna z upoważnionych przez rząd 
kongregacyj, ofiarowała znaczną summę za lo
kal Jezuitów przy ulicy pocztowej.

Ojciec M o i r e z ,  członek instytutu księży 
Jezuitów przy ulicy pocztowej, odjechał wczo
raj do Rzymu.

Podczas przeglądu, który książętaN e m o u  r s
1 A u m a l e  odbywali ouegdaj na polu marso- 
wem nad konnicą załogi, jenerał dywizyi, hra
bia S p a r r e  dostał nagle zapalenia mózgu i 
mimo oajspieszniejszej pomocy, um arł w kilka

godzin właśnie w rocznicę swych urodzin ; 
urodził on się d. 9. lipca 1780.

Książę R i a n z a r e s ,  małżonek Królowćj 
K r y s t y n y  był wczoraj u  pana G u i z o t a  
na prywatnem posłuchaniu. Przywiózł on, jak  
słychać, list od Królowej K r y s t y n y  pod 
względem kwestyi zaślubienia.

Najnowsze wiadomości z prowincji Konstan- 
tyny są pomyślne. Jenerał B e d e a u  podbi
wszy wszystkie plemiona Aurów, powrócił do 
Konstantyn}7.

W dzienniku Algerie czytamy : j>Ex-Kalif
A b d „ - e l - K a d e r  w Zybanie, który w skutek 
wyprawy jenerała B e d e a u  został z Aurów 
wj'party, schronił się był z początku do Nef- 
ta, stolicy tunetańsliiej, oazy Bied -el-D żeryd . 
Miał ori przy sobie na żołdzie 310 ludzi, są to 
szczątki jego regularnego wojska. Mieszkańcy 
Neiiy nie chcieli, go p rzjjąć , gdv’ż się bali 
ściągnąć na siebie gnićw swego władcy, Beja 
tunetańskiego. Gdy od tego Beja zasiągnięto 
rady, położył on następujące warunki za wpu
szczenie B e l  H a d j  w kraj tunetański: 1.) 
Aby niezwłocznie oddalił od siebie 300 ludzi i 
2.) pozwala m u się mieszkać wNefta, jednak
że nie wolno'*mu oddalać się z tamtąd. Tod 
temi warunkami nie przyjął B e 1 - H a d j  tu? 
netańskiej gościnności. Powrócił on, jak  mó
wią , w algierską puszczę Sahara, gdzie Da no
wo iutryguje i tamtejsze plemiona na nas pod
judza. — Ex-Bej Konstantyny przebywa , jak 
zapewniają, u  plemienia Beni-Mełkem Aurów. 
Frzez kilka dni mówiono, że odjechał doJur- 
jura. Te sprzeciwiające się pogłoski dowojza, 
że niewiadomo z pewnością, gdzie się znajduje.

W listach prywatnych donoszą z Algieru, że 
plemię D a h r a  liczące 1000 osób, które się 
skryły W jaskinie tejże góry, zostało dnia 19. 
czerwca całkiem zniszczone. Ścigająca je  ko
lum na, której się to plemię nic chciało pod
dać, podpaliła ogień przy obu wnijściach do 
jaskini ; ogień ten utrzymywano przez cały 
dzień 19. aż dopokad jęki nie ustały w jaski
ni. Gdy dnia 20. wstąpiono do lej krjjówki; zna? 
leziono zaduszonych wszystkich tych nieszczę- 
śliwych, niektórzy z nich powcisltali twarze 
w szczeliny ścian, zkąd spodziewali sie wcią
gnąć w siebie choć cokolwiek powietrza ; tyl
ko 70 z nich oddychało jeszcze , ale i ci po
m arli, skoro ich na świćże powietrze wynie
siono ; przeszło 600 trupów wydobyto z ja 
skini , reszty nie można było wydobyć. W tali 
okrutny sposób zginęło całe plem ię Rheasów, 
to je-t m ężowie, zony i dzieci.

Jenerał D e l a r u e  przybył duia 25. czer
wca z Maroko do Gibraltaru. W i k t o r  I łu -

*
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g o przeciw którem u, jakeśmy nadm ieniali, 
m iał się przed sądem parów wytoczyć proces 
z powodu nieprzyzwoitego porozumienia się 
z zoną malarza B i a r t ,  wziął wczoraj paszport 
i wyjechał na trzy miesiące do Hiszpanii. 
B i a r t  cofnął swą skargę. —

Jenerał D u c  d e  M a r n i c e r  uinarł d. 8. 
b. m. w Paryżu" Tegoż samego dnia wydarzył 
się marszałkowi S o u l t  w Paryżu przypadek, 
który mógł pociągnąć za sobą niebezpieczne sku
tki. Gdy marszałek jechał do Quai d’Orsay, nie
daleko koszar pękła tylna oś u  powozu lak, iz na
tychmiast spadło pudło, które przez niejaki czas 
Łonie po bruku wlokły. Pomimo gwałtownego 
upadniecia, niedoznał lokaj uszkodzenia, i po- 
skoczył czemprędzej w pomoc swojemu panu, 
który z powozu nogi wysunął. Marszałek do
stał lekkiej kontuzyi i oparłszy się na ramie
n iu  swego sługi, zaszedł pomału do tuilery- 
jów, gdzie przywołany lek a rz , kazał mu na
tychmiast w obecności Itróla krew puścić. W 
pół godziny później zawiózł królewski powóz 
prezydenta rady do jego hotelu.

B elgya.
Z B r u x e l i  d n i a  8. I i p c a .  Od czasu 

odjazdu pana N o t l i  o m b ,  mówi Journal ile 
la Belgitftte, toczą się ciągle kouferencyje mię
dzy ministrami 'różnych departamentów pod 
względem handlowego traktatu - z Francyją; 
niektórzy ntrzymują, że teraż odbywają się roz
prawy nad artykułami o przedruku.

Memcc., v
Z M n i c h  owa  d n i a  4. I i p c a .  W naj

nowszym numerze centralnego pisma towarzy
stwa politechnicznego , czytamy następujące 
dla gospodarstwa krajowego ważne doniesienie:
»Wyrabianie piwa w browarach w Muichowie, 
est tak uregulowane i dobroć jego tak za

twierdzona, że browary te prawie od dziesiątka 
la t stały się centralną szkołą dla przyszłych 
piwowarów różnych krajów. Zgromadza się 
tam  coroku w zimie wielu młodych ludzi, 
którzy u pojedynczych piwowarów praktykują 
|  z każdą pojedynczą operacyją tej profesyi się 
obeznawają. Praktyka ta jest tern doskonalsza, 
ile  że profesor R a j s  e r  wykłada im  prawie 
przez trzy miesiące wiadomości wykrywające 
proces n a tu ry , z czego dotychczas okazał się 
naj pomyślniejszy skutek, gdyż wszyscy ci, którzy 
po ukończeniu tej leorycznej i praktycznej na
uki pozakładali własne browary, widząc dla 
siebie oczewisty pożytek, nie mogą jej sio 
dość nachwalić. Mamy więc tu formalną alta- 
demi ? dla piwowarstwa, najpierwszą a może 
jedyną w całych Niemczech.

Hsaailjs% . - *
W pismach publicznych czytamy następują

cy, pod dniem 23. z. m. do duńskiej kancela- 
ryi wydany królewski reskrypt : »Ponieważ
z Berlingskiej politycznej Gazety dowiedzieliśmy 
s ię , że za przybyciem szwedzkich i norweg- 
sltich studentów do tutejszego m iasta, zamy
ślono między innetni użyć tak zwanej chorą
gwi skandynawskiej , a my nie chcemy przy 
tej sposobności na żadną rzecz pozwolić, któ- 
raby mogła mieć na sobie pozór politycznej 
demonstracyi, przeto nakazujemy naszej duń
skiej kancelaryi poczynić potrzebne przygoto
wania dla zapobieżenia nie tylko użyciu po- 
micnionej chorągwi, ale nawet wszelkiemu-in- 
iV Ań u krokowi, któryby na to mógł być wyra
chowanym, by wizycie obcych studentów nadać 
polityczno znaczenie.

ł S r e c y j a .
Z Alejn d n i a  6. I i pca .  Straszną klęską dla 

kraju jest u nas szarańcza, która całe łany 
pustoszy. W Atyce polują na nią wszyscy m ie
szkańcy ; aby powziąć wyobrażenie, jakie jest 
mnóstwo tego owadu, dość będzie wiedzieć , 
że w Phyle zabili mieszkańcy 200,000 ólt sza
rańczy, (na jedno oko idzie 140,000 szarańczy).
— W Atenach są spodziewani rossyjslii Wielki 
książę K o n s t a n t y  i książę M o-n t p e n s i e r .
— Przeszłej nocy godzono na życie jenerała 
M a k r y a n n i s ,  który lak w i e l k i  u d z i a ł  miał 
w wypadkach 15. w r z e ś n i a .  W chwili , gdy się 
przechadzał po tarasie, dano do niego z kara
binu ognia; szczęściem że kula go chybiła.— 
Trzej komendanci pogranicznych korpusów, 
jenerałowie M o m o u r i s ,  S t r a t o s  i M a u r o -  
v o u n i t i s  zostali dyinisyjowani.

T a a r c y j a .
Wiadomości z Alesandryi pod d. 26. czerw

ca, zawarte w Ossercatore Triestino donoszą : 
Rząd wypłacił wojsku i urzędnikom żołd za
legły.

Angielskim parostatkiem nadeszła z Syryi 
wiadomość, że spustoszenie i okrucieństwo Dru- 
zów przeciw Maronitom Chrześcijanom, trwa 
nieustannie. Oznajmiono, że Druzowie nie- 
tylko podpalają domy i wycinają w pień Chrze
ścijan, ale nawet za przyzwoleniem Otoma- 
nów uprowadzili wiele niewiast i dzieci do Da
maszku na przedaż.
' _.« »'BBSS|11 'n i ...................

Poczty poniedziałkowa i wtorkowa nadeszły 
nareszcie w środę i powtórzyły niestety nietyl-
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ko wiadomość wspomnianą przez nas w prze
szłej Gazecie o wylewie Dunajca w W o j n i c z u ,  
gdzie aż trzy mosty zerwane zostały, ale nowe 
dodając szczegóły, powtórzyły smutne wieści, 
jakim  ledwie wierzyć chcieliśmy o rozlaniu 
Sanu  pod P r z e m y ś l e  m. Wzburzone fale 
wyrwały dwa filary z wielkiego mostu krytego 
od strony Radym na, unosząc z sobą wszystko 
co po drodze zdybały, a wzniosły sio do takiej 
wysokości , iż otoczyły prawie klasztor panien 
B e n e d y k t y n e k ,  które przestrachem przejęte, 
przez okna na dach ratować się musiały. Okropny 
m a być widok całej tej okolicy, i nieprzeli
czone szkody, jakie porobiła woda: poprzery
wane wszędzie komunikacyje, tak, że poczty 
muszą bądź objeżdżać, bądź czółnami przemy
kać się po rozhukanym żywiole. Nowa to klę
ska , a tem  okropniejsza, że tak prędko nastą
piła po tylu innych klęskach nie załagodzo
nych jeszcze, którem-i mnogie powodzie kraj 
nasz nawidziłyl

Jeszcze okropniejsze są wiadomości, jakie 
w tej chwili odbieramy z S a n o k a .  Najpię
kniejsze nadzieje zbiorów poniszczyła nowa 
powódź; mimo- posuchy, jaka od pierwszego 
lipca trwała nieprzerwanie, oziminy wyglądały 
■licznie, pełne i dojrzałe już prawie schylajae 
ku  ziemi kłosy, kiedy 15. zaczął padać deszcz
* początku mierny i w różnych przestankach, 
lecz dnia 16go zaczął lać coraz naw alniej,
* trwał bez przerwy aż do 18. b. m . Najmniej
sze potoczki przemieniały się w rzóki i zlewa
ły  swe wody do S a n u ,  który 18. o godzinie 
3ciej z południa zaczął wybiegać z łożyska 
i  wnet inorze wody zakryło morze kło
sów zbożowych przed chwilą widzialne jeszcze. 
Deszcz nie ustawał, a rzeka o 8mej wieczor
nej doszła do wysokości, jakiej najstarsi w o- 
kolicy ludzie przypomnieć sobie nie mogą; jak 
twierdzą , że się o 3 stóp wyżej podniosła niż 
w roku 1813, sławućj i smutnej pamięci. Mu
rowana droga o sto przeszło- sążni' wzniesiona 
nad powierzchnię doliny otaczającej San , zni
kła zupełnie, a bałwany niosły z sobą kawały 
budynków i całe chaty z ludźmi wołającymi o 
pom oc, którą im- przynieść nie można było.

eszc*m lał ciągle, jęk i i krzyki przerywały ci- 
■zę tej ciemnej i okropnej nocy. Wszystkie 

omy w Sanoku uiżej położone stały pod’ wo- 
ą, nawet* wylej stojący uowy dom pocztowy, 

z torego robotnicy ledwie uciec mogli. Na
reszcie ostatui- ratuuek dla tamtej strony tnia- 
#t.a ?n* wraz z m ostem , który przez nie- 
wie i zwykle^ strumień obydwie części miasta 
iączy. O lOlej w nocy zwróciła się woda ku 

wojskowemu szpi talowi, a taką gwałto

wnością, iż musiano jak najprędzej wypiOWt 
dzać chorych. O północy dopiero zaczął deszcz 
ustawać, a o wschodzie słońca przerażający 
przedstawił się widok spustoszenia jak n- - 
okropniejszego-, który wyrazić nawet trudno.
0  piąt-ej z rana zaczęła woda opadać. Ludzie' 
w pół umarli po dachach, nie wiedzieli czy 
się radować z ratunku życia czy płakać nad- 
utratą całego mienia swego, i całej przyszło
ści. Co chwila dochodzą nas (pisze sprawozdaw
ca ) coraz smutniejsze wieści. Stajnie c. k. 
ogierów w O l c h o w c u ,  woda zalała wpadając 
przez okna-. W ielu ludzi znikło w okolicy T y 
r a wy  s o l n e j  i M r z y g ł o d u .  I nietylko San 
porobił takie spustoszenia, ale w górach wy
lała rzeczka O ła w a . W R u l a s z n e j  wszystkie 
budynki- gospodarcze ponikły bez śladu, gdzie 
były domy; próżne pole widać tylko zasypane 
piaskiem i szutrem-. Widziałem (kończy spra
wozdawca) nieszczęścia nad W i s ł ą -  i S a n e m  
w cyrkule Rzeszowskim} lecz te nie mogą iść 
W porównanie żadne, z nieszczęściem jakiego 
teraz jestem  świadkiem II Ale jeżeli tam te ty le  
znalazło współczucia w calem- Państwie i teraz 
rozpaczać się nie godzi.

Rażda godzina prawie nowe przynosi szcze
góły o niesłychanych powodziach. Rażdy lis t 
nową okropnością grozi. W T a r n o w i e  Duna
jec i Biała wezbrały w skutek więcej tygodnia 
trwających deszczów, i mimo wysokich brze
gów wystąpiły z koryta, tocząc bałwany przez 
pola i gościniec murowany. Dnia 19. gdy się- 
wypogodziło, mnóstwo ciekawych wyszło z mia
sta ; między nimi młody porucznik i adjulant 
pułku c. k. lekkiej kawaleryi pan B e r g e y ,  
chciał się dostać konno na drugą stronę, Koń- 
przestraszony szumem wody, nie chciał postę
pować dalej, ale ostrogą przymuszony skoczył 
w bok gościńca, i w jednej, chwili woda-pochło- 
nęła konia i jeźdźca. Po chwili- koń wypłynął
1 uciekł- do* s ta jn i, wkrótce okazał się i jeź- 
d ec w odległości 1000 sążni od gościńca, 
gdzie uczepiwszy się krzaków czyli-raczej-mło
dej cieniuteńkiej brzezinki-, utrzymywał się na 
powierzchni wody. Okropne to zdarzenie stało 
się w obec tłumów ludzi przybiegających od 
Tarnowa. Znieśli- liny, zbito tratwy, kilkuna
stu ludzi puściło sie , by ratować nieszczęśli
wego , ale prąd . wody udaremniał wszyst
kie usiłowania. Cztery- godziny całe zostawał 
ten nieszczęśliwy w położeniu tak okropnym-, 
że co chwila- śmierć mu groziła nieocliybua. 
Nareszcie opuściły go siły, co rozpaczliwemi- 
znakami dawał do poznania tym wszystkim ,- 
którzy z przerażeniem opatrzyli na tę scenę,- 
trudną do opisania. Zycie jego wisiało ua»



omdlewającej sile rę lti , i na chwiejącej sio sile 
drzewka. W tern od strony B i a t e j okazało 
się czółenko, śmiały rybak puścił się ku nie
szczęśliwemu, i mimo wody, która bałwanami 
broniła swojej ołiary, zbliżył się i wyratował 
biednego młodzieńca. JO. książę S a n g u s z -  
k o  wziął zmęczonego do powozu swego, i za
wiózł do siebie. Dalszych szczegółów o zdro
wiu młodego oficera i nazwisku rybaka nie
wierny jeszcze.

Z O ł o m u ń c a  dowiadujemy sio, że ciągle 
zmienna pogoda dotąd ustalić się nie m oże; 
9 czerwca burza gwałtowna niemało w okolicy 
narobiła szkody na polach, osobliwie zaś w ogro
dach, lecz daleko większe i obszerniejsze je 
szcze były szkody wynikłe z burzy okropnej , 
która dnia 22. czerwca przeleciała przez całą 
okolicę O ł o i p u ń p a ,  rozciągając się aż do 
B e r n a  praw ie, i wielkie sprawiła spustosze
nia wmieście, na polach i lasach okolicznych, 
W przestrzeni m il kilku.

Wiadomości prywatne donoszą nam także 
S Londynu o ciągłych słotach i powodziach 
niesłychanych praw ie, jakie w skutek wezbra
nia rzek zalewają kraj cały, niszcząc wszelkie 
nadzieje zbiorów tegorocznych.

WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE.
f_Z korespondencji prywatnej.

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia i6 . lipca,.
W tym tygodniu poszło przed largiem na 

Lipnik do Wiednia 804 wołów, po części sprze
danych, po części zaś nie sprzedanych, a to 
Z powodu, że utrzymują się dotąd ceny bardzo 
wysokie. I  z tej samej przyczyny z 1504 wo
łów przypędzonych ua targ , niektóre party.ie 
nie były sprzedane, rzeźnic.y bowiem mimo 
podwyższonej ceny mięsa., która się wW ieduiu 
podniosła do 11 kr. m. k. , co jest rzeczą pra
wie niesłychaną, nie mogą bez wideczuńj dla 
siebie straty wchodzić w łall drogie kupne. 
Zdaje się jednak , że już niezadługo zniżą się 
ceny do słuszniejszej równowagi z iniiemi przed
miotami potrzeb codziennych. W Wiedniu »- 
trzymuje się dotąd cetuar wołowiny w cenie 
40 zr. a nawet 45 Z r. w. w. , jeżeli jest naj
lepszej jakości.

Na przyszły tvdzień spodziewamy się do 1600 
wołów. “ ’

.P r z y p ę d z i l i  ua -targ : l )  IlerszAł-lerhand,

Hedaktor J . N. K a m i ń s k i  — Nakładem 
.(Drukiem P io tra  P i

z Manasterzec, 66 sztuk; 2) Emanuel Flćisch- 
m ann, z Manasterzec, 140; 3) Salom. H e tt, 
z Lebuchowic, 102; 4) Nuta Schonfeld, zPod- 
horzi 123; 5) Lobl '. la lt , z Hnyżdyczowa, 
123; 6) Markus Iłriss, zżu raw na, 76; 7) Sa 
lom. H ett, zSłobódki, 180; 8) Meilich Ilatz, 
zLopatvua , 175; 9) Meilich Iła tz , z Lopatyne 
51; 10) Mojżesz B rill , z D o łh eg o , 78; 11) 
Leib Allerhand, z Zarowic, 160. —  Małemi 
partyjami 230. — Ogółem 1504.

f i  u  p  i  1 i : JCa4-»N*»

Cena je ’ 
dnej 
pary  

w  w . w.

ra
da

sz

Z tych  
para  

wazyó 
m ogła

zr. kr. cetnar.

Stado Nr. 1. p o  części roz- 
kupiono.

Stado N r. 2 . do Pragi . . 140 385 9 I-te
Stado N r. 3. do W iednia 94 3S0 — 3 31)ff
Stado N r. 4. nie rezk u - 

piono
Stado N r. 5. do Berna . . 113 487 30 2 9 1|?
a .udo  Nr. 6. detto 51 420 _ 10
Stado Nr. 7 . do A ustryi . 170 425 ■— 10 ])«
Stado N r. 8. nie sprze

dano.
Stado Nr. 9. p o  części roz- 

kupiono.
S tado N r. lu . do Berna 59 33u 8 1J'
S tado N r. 11. do W ićdn ia t w 330 — 3 91J(
M ałe partyje rozknpiono.

P r z e d  l a r g i e m  s p r z e d a l i :  1) Aba Mu- 
schorer, z Ponikwy, 132 sztuk? 2) Leib Ams- 
her, z -Czerniowiec, 176; 3) Mojżesz Aller
hand , z Zurawna, 256? 4) Leiser F ichm ann, 
zZuraw na , 140.? 5) Szloma Brautham er, z U- 
ściego, 100. -— Ogółem 804. •

K u p i l i . JC
a'w*Nm

C-ena je -  
dnśj 
pary  

w  w . w.

MWtana
s

Z tych 
para 

wazy.o 
mogła

zr. |k r . cetnar.

•Stado N r. !• do W iednia 
nie s przedunc.

-Stado N r. 2- dclt-o 172 430 31(2 10 3J4
Stado N r. 3 detto 250 420 — 6 10 1(2
Stado N r. 4. do P ra g i. 138 385 — 2 91(2
Stado N r. .5. do W iednia 

n ie  sprzedane.

Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
l l e r a  we Lwowie.) .(Dodatek nadęte-i



Dodatek nadzwyczajny do lYru. 88. Gazety Lwowskiej.
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2 ^  te mit ber er (ten oflen. <3j>atfoffa rereinigłc ollgomerne ^erforgungtf *?ln ilalt befteflet nim feit 
ffle&r benn 20 3a&ren t M«b i(jre '.tfnfangd fflft unglaublid) gefdflenerien Sjerfcetpungen fangen nat£ g«* 
tabe an flcf> ju permirflicpen unb eine SSafcr&eit ju werben.

S ie  S^eitna^m e an ben fegentcietjen SBebltbatcn biefed S ^P ifu tS  ifl befonntli^) b u r$  eine 
Cinfoge bebingt. S ie fe  ifł entweber pollflanbig mit 200  fL £ .  SO?. ober unpollflćinbtg m it 10 fi. bib 
190 fl. £ .  99f ; iebocj) Fann Segtere burcf> S u ja^Iungen  ober Moj; burd) 3ufd)reibung ber t^eifmeifen 
S ip ibenbenr bun^j 93etlofungen mefcrer ju  biefein Smecfe beflimmten S3etrSge in perboltniflmaflig fu r je t 
3< it ju  einer pollflanbigeri € in la g e  pon 200 fl. (£. 9)?. anmadjfen. S ie  S irib en b e  mirb ober n u t bei
einer pollflanbigen ©inlage fcjjon fur bod na^fte  S a& r, m ef^eś auf baśjenige fo lg t, in m etrem  foltj&e
gematfct m urbe, audgeja& lt; mofcrenb fle bei einer unpollflanbtgen, bid ju  beren ŚSerroflflanbigung j a  
berfelben jugefd)«eben mirb. S ie fe  g in lagen  geften jebod) ben Sntereffenten nie oerloren. S e n n  im 
{£arie i^rer 2(udmanberug oud ben F. f. oflerr.. © ta a ten  ober i()red ?fbflerbend Fonnen fie felbfl Ober 
efere Grben nid&t nu r bie u rfprungri^e g in la g e , nad) 21bjug ber bereitd erfcobenen S io ib tn b en  fonbem 
fte#  uberbiefl bie S ieibenbe fu r bod in roelcjjem fle abgegongen flnb/ anfpredłen-

SBie f«Ę>r bie ^offnungen, bie on biefed mo&ltbgtige S n flo u t bei .teflon SSegrunbung gefnupffc 
rourben/ burd) ben Srfolg  gered)tfertiget merben; bemeifet bod £Kefultat ber bidfcerigen © eboprung; in* 
&em m it 21bfd)lufl bed 3n$trg 1844  bie S i r ;benbe bon einer pollen ©inloge in  ber 7 2Uterdflofle ber 
5®&redgefellfc£aft T

1825  bereitd 500  fl. —  fr. (T- SOe
1826 „ 346 fl. 7  fr. „
1827 „ 232 fl. 13 fr. „
1828 „  266  fl. 39 fr. „

erreitfct unb a u $  bie S ioibenben ber ubrigen 2fttrrdFfaffm unb 3af;redgefetlf4)afteu flt$ ju  nafom&aftea 
B etrogen gefleigert foaben.

Urn biefem ipoflli&ctigen 3 nP*tu t* tne^r 51nerfennung unb Tludbreitung ju  perfdjoffen; unb iłnt 
jugleid) bem ępublifum ben 56eptritt ju  er(eid;tern t befcl;!efl nun bie ?fbminiflrotion ber SSerforgungdan* 
P a lt in  allen grofleren © tab ten  ber f. F. 9)}onard;ie Somraonbiten j(u errtcfyten.

S e r  © efertigte j(um Gommanbitair fur ben Sarnopolcr ŚjejiirF ernonnt^ erloubt fl4> nun jttf
aUgemeinen Senntnifl ju  bringen^ bofl bei ibm foroo&l gan^e afd tbeilmeife S inlogen gemocjit, śBettSge 
ju r  £ rg a n ju n 9 unoollflanbiger (Einfagen erlegt, faUige Siicibenben unb ?ibflnbungdberrage ju r  -Sefiebung 
angemelbet unb feiner 3 e it be^oben merben fonnen.

S e r  © efertigte ift mit 93ergnugen bereit/ jcbem, ber fl(^ fl6er bod SBefen/ bie Senbettj biefer 
TTnflalt, roie uber bie S13efd;affenbeit ber burd) biefelbe-getpó&rten 93crforgung ju  belefrren munfc^f» ni^it 
łtu r olle barauf bejiiglic^e S ru if fd jr if te n '—  mit olleiniger ^fudnoflme ber 0 ta tu te n ,  rcelc&e 5 fr. <E. 9)?. 
f of l en—  unentgeltlid) J« oerabfolgen, fonbem aucp mit m iinblt^er 83elcbrung unb auf © a ^ fe n n tn ip  
;0nb S rfa^ rung  gegrunbetem iKotbe an bie J^anb ju  gefcen. . .

Tarnopol om 1. 3w*P 1845.

Micliâ l Perl,
Jfpotfcefer unb 2fg«nt ber f- f. prip. erflm  oflerr. 93erfl4)erun0j:©efeHfd^aft

ju  SarnopoJ.



Uwiadomienie,
■2ial;ład powszecIiL. )gP opatrzenia, połączony z pierwszą austryjacką ifassą oszczędności, i s t 
n ieje  juź więcej niź la t 20, a jego  ob ietn ice, początkowo prawie n ie do uw ierzen ia , zaczy
nają się  teraz sprawdzać, i  urzeczywistniać.

Uczestnictwo w błogosławionych dobrodziejstwach tegoż zakładu nabywa s ię , jak 
wiadomo przez wkłady. Te są albo dokładne z 200 ZR. M. R., albo niedokładne od 10 do 
190 ZR. M. H. Ostatnie atoli mogą przez dopłaty, albo Ii przez dopisanie częściowych dywi- 
dendow, przez losowanie kilku do tego celu przeznaczonych s u  m m , wczasie proporcyjonalnie. 
dość krótkim do całkowitego wkładu dorastać. Dywidendy wypłacają się tylko z całkowitego 
wkładu, to jest: w następującym roku, poprzedzającym ten w którym wkład był zrobiony. 
Dywidendy częściowych zaś wkładów dopisują się aż do uzupełnienia dokładnego. Obawa utra
cenia wkładów nigdy tu miejsca mieć nie m oże, albowiem w przypadku wyniesienia się za
granicę , albo tez śm ierci, mogą uczestnicy w razie- pierwszym sami,  w drugim zaś spadko
biercy ich nie tylko początkowe wkłady, po odtrąceniu wybranych juź dywidendów, ale prócz 
tego i dywidendy tego roku w którym z uczestnictwa wystąpili, odebraći

Jak-dalece nadzieja wzniecona przy założeniu tego dobroczynnego zakładu pomyślnym 
uwieńczona Została skutkiem, dowodzi pocieszający rezultat dotychczasowego zarządzenia, gdyż' 
a zamknięciem rachunków roku 1844 dywidendy pełnego wkładu dla 7 klassy wieku towa
rzystwa rocznego-

w roku 1825 . . . .  500 ZR. — kr M. K.
1826 . . .  346 ZR. 7 kr.

,. 1827 . . . 232 ZR. 13 kr. "
„ 1828 . .. . 266 ZR. 39 kr. „

dosięgły, i tym ^posonem dywidendy innych klas wieku i towarzystw rocznych, znacznych dostąpi
ły summ.

Dla. nadania, tem u dobroczynnemu zakładowi większego rozszerzenia i w-ziętości, oraz 
dla ułatwienia przystępu publiczności uznała Administracyja zakładu opatrzenia za rzecz od
powiednią ustanowić Romandy.ty we w szystkich większych m iastach e. k. państwa.

Podpisany zawiadowca- Romandyty obwodu tarnopolskiego, bierze sobie za zaszczyt do- 
powszechnej podać wiadomości-, że u- niego zrobić można- tak całkowite jak częściowe wkła
dy, tudzież dopłaty do uzupełnienia niedokładnych wkładów, niemniej też zamówić i w czasie 
swoim odebrać przypadające- dywidendy i- summy ugodzone.

Podpisany starać się będzie- z zadowoleniem- każdemu, który o istocie i’ dążności 
tego zakładu., jako też. o osnowie zaopatrzenia- powziąść zechce wiadomość, nie tylko wszystkie 
gatunki tego zakładu tyczących się pism, wyjąwszy statuta, które 5 kr. M. R. kosztują, bezpła
tnie wydawać, ale prócz tegp ustne na. doświadczeniu, i poznaniu rzeczy wsparte udzielić 
rady. i objaśnienia.

Tarnopol dnia 1. Lipca 1845
Michał Perl,

aptekarz i ajent- c. k - uprzywilejowanego pierwszego austr- 
towarzystwa zabezpieczającego w Tarnopolu-


